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Apel  Metropolity przemyskiego

Drodzy Bracia Kapłani, Drodzy Bracia i Siostry
W trwającym Roku Eucharystii chcemy bardziej uroczyście oddawać hołd Chrystu-sowi Panu, Który pozostał z nami. Ta obecność odczuwana jest zwłaszcza podczas każdej Mszy świętej oraz adoracji Najświętszego Sakramentu. W wyjątkowy sposób uczcimy Najświętszy Sakrament podczas uroczystych Kongresów: archidiecezjalnego 9‑10 września br. w Przemyślu oraz III Krajowego Kongresu Eucharystycznego, który odbywać się będzie 19 czerwca br. w Warszawie pod hasłem: Pozostań Panie w naszych rodzinach.

Podczas Mszy świętej Kongresowej zostanie dokonana beatyfikacja dwóch kolejnych wychowanków przemyskiego seminarium, Sług Bożych: Bronisława Markiewicza, kapłana i Władysława Findysza, kapłana. Z wielką radością informuję o tym wydarzeniu, dziękując Bożej Opatrzności za dar kolejnych wzorów do naśla​dowania.

[image: image2.bmp]O Księdzu Bronisławie Markiewiczu, założycielu męskiej i żeńskiej linii Zgro​madzenia Michalitów pisałem już w liście pasterskim na Wielki Post, ukazując go jako kapłana społecznika, który był ofiarnym i cenionym duszpasterzem i znanym apostołem trzeźwości. Od początku swego kapłaństwa był szczególnie wrażliwy na religijne, moralne i materialne zaniedbanie dzieci i młodzieży, a także niedolę prostego ludu. Wypowiedział też ostrą walkę wadom narodowym, a rozwiązanie problemów społecznych widział w dobrym wychowaniu młodzieży i podniesieniu moralnym całego społeczeństwa [list na Wielki Post 2005].

Drugi Kandydat na ołtarze, Ksiądz Władysław Findysz urodził się 13 grudnia 1907 roku w Krościenku Niżnym koło Krosna. Po maturze wstąpił do Wyższego Seminarium Duchownego w Przemyślu, gdzie formował się do kapłaństwa pod opieką bł. ks. Jana Balickiego. Po święceniach kap-łańskich 19 czerwca 1932 roku, pracował jako wikariusz w Borysławiu, Drohobyczu, Strzyżowie i Jaśle. W 1941 roku został administratorem, a później proboszczem w Nowym Żmigrodzie. Sługa Boży Władysław, kap-łan, pokazał się jako obrońca ładu moralnego w trudnych czasach komunizmu w Polsce. Dał przykład bezkompromisowej wierności Chrystusowi i powołaniu kapłańskiemu, aż do ofiary z życia. Jako gorliwy duszpasterz troszczył się o wszystkich mieszkańców parafii: także o Żydów, Łemków i Cyganów. Władze komunistyczne odsunęły go od nauczania religii w szkole i uznały za wroga systemu. Za podejmowanie czynów dobroci podczas trwania II Soboru Waty-kańskiego, został oskarżony i uwięziony. Na skutek wielu udręk i poniżeń stracił zdrowie i wkrótce umarł z wycieńczenia.
Serdecznie zapraszam Wszystkich Diecezjan do włączenia się w modlitewne prze​żywanie tych wydarzeń, a także – w miarę możliwości – do osobistego udziału w uro​czystościach Warszawskich.
Najświętszemu Sercu Jezusowemu Was polecam.

-) Józef Michalik    ARCYBISKUP METROPOLITA PRZEMYSKI
Inauguracja procesu beatyfikacyjnego Jana Pawła I

odbędzie się 28 czerwca o g. 19.00 w bazylice świętego Jana na Lateranie  - zapowiedział 9.06. w papieski wikariusz dla diecezji Rzymu kardynał Camillo Ruini.

To ten kardynał wystąpił do Benedykta XVI z wnioskiem o rozpoczęcie procesu beatyfikacyjnego polskiego papieża niemal natychmiast po jego śmierci. 13 maja Benedykt XVI ogłosił swą decyzję o uchyleniu wymogu pięcioletniego oczekiwania po śmierci kandydata na ołtarze na rozpoczęcie procesu. Jego postulatorem, a więc osobą odpowiedzialną za organizację procesu oraz gromadzenie dokumentów, będzie polski ksiądz z wikariatu Rzymu Sławomir Oder.  
                                                        Cd.  na nast. stronie

Ks. Oder powiedział, że nie może przewidzieć, kiedy Jan Paweł II zostanie ogłoszony błogosławionym. - Proces beatyfikacyjny nie będzie miał charakteru czysto formalnego, ale merytoryczny. Chodzi o to, by zrobić to dobrze i rzeczowo. Ma świadomość, iż jego pracy będzie towarzyszyła wielka presja ze strony wielu środowisk, które będą domagać się jak najszybszej beatyfikacji polskiego papieża.
WIADOMOŚCI  Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Z Watykanu 

( 5.06. Podczas modlitwy Anioł Pański. Pa pież Benedykt XVI wezwał o uwolnienie włoskiej zakładniczki w Afganistanie i wyraził zaniepokojenie rozruchami w Boliwii. ( o Bo-liwii czytaj – niżej) Wszystkich wiernych po-prosił o modlitwę za naród tego kraju. Bene-dykt XVI mówił także o obchodzonym w nie-dzielę we Włoszech Dniu Sportu, którego ce-lem jest krzewienie autentycznych wartości aktywności sportowej. „Życzę, by sport upra-wiany wszędzie w sposób zdrowy i harmonij-ny sprzyjał braterstwu oraz solidarności mię-dzy ludźmi” 

„Do drogich przyjaciół z Polski”. Powie dział po polsku.: „Pozdrawiam pielgrzymów z Polski. Matce Bożej zawierzam was i wasze rodziny. Niech Bóg wam błogosławi!”.

Już po pożegnaniu się już ze wszystkimi, powiedział: „donoszą mi jeszcze pozdrowienia po niemiecku i włosku”. Po odczytaniu pozdro-wień w tych dwóch językach, długo przemawiał i jeszcze raz pożegnał się z dziesiątkami tysięcy wiernych, którzy wypełnili cały Plac św. Piotra. 

( Benedykt XVI przyjął na prywatnej audiencji ks. abp. Stanisława Dziwisza, który dotąd pozostawał na stanowisku drugiego pre-fekta Prefektury Domu Papieskiego. 

Ksiądz arcybiskup Stanisław Dziwisz przy-znaje, że Jana Pawła II łączyła z ks. kard. Jos-phem Ratzingerem autentyczna przyjaźń, oparta na wspólnocie zainteresowań. - To były dwa tęgie umysły. 29 czerwca br., z okazji uroczystoś-ci świętych Piotra i Pawła, ks. abp Stanisław Dziwisz w Watykanie otrzyma od Ojca Świętego paliusz, przysługujący metropolitom @KAI 

( 8.06. Podczas audiencji generalnej z udziałem 35 tysięcy pielgrzymów, Benedykt XVI prosił Polaków o modlitwę w swojej intencji. „Proszę, aby pamięć o Janie Pawle II budziła w was pragnienie duchowego wspie-rania jego następcy. Niech Bóg błogosławi wam i waszym najbliższym!" - powiedział po polsku.

Wśród 2 tysięcy pielgrzymów z Polski byli strażacy z powiatu łaskiego, którzy przybiegli do Rzymu w podziękowaniu za pontyfikat Jana Pawła II.

W głównej katechezie, mówiąc o psalmie 111, Benedykt XVI podkreślił różnicę między służalstwem a zdrową bojaźnią Bożą, która "nie jest strachem... ale początkiem mądrości". Na początku audiencji nawiązał w kontekście Ducha Świętego do silnego wiatru, który porwałby mu piuskę, gdyby nie zdjął jej w porę. Po włosku Be nedykt XVI pozdrowił m. in. "drogiego kardynała Lubomyra Huzara, arcybiskupa większego Lwo wa dla Ukraińców oraz towarzyszących mu bis kupów greckokatolickich". "Życzę im wszelkiego upragnionego dobra" - powiedział. 

( 9.06. podczas audiencji dla przedstawi-cieli Światowego oraz Europejskiego Kongre-su Żydów oraz kilku innych organizacji żydo-wskich m. in. Ligi Przeciw Zniesławieniu Bene dykt XVI zapewnił o swej woli konty-nuowania dialogu z wyznawcami judaizmu.

Ze świata 

( 05.06. Miejscowy biskup podjął decyzję, że  po tornado, które przeszło przed dwoma tygodniami katedra w Bunbury w zachodniej Australii zostanie zburzona i odbudowana na nowo. 

84-letnia świątynia została uszkodzona do tego stopnia, że eksperci polecili rozbiórkę. Die cezja już rozpoczęła gromadzenie funduszy na nową katedrę. Podobny przypadek miał miejsce w Australii 9 lat temu, gdy pożar strawił katedrę w Parramata, nieopodal Sydney. @© Radio Vat.

( 05.06. Pielgrzymi z całej wschodniej Afryki, a także z centralnej części kontynentu, przybyli do Ugandy na doroczne obchody ku czci tamtejszych męczenników, którzy w la-tach 80-tych XIX wieku oddali życie, a kanonizował ich Paweł VI w roku 1964. Wraz z ugandyjskimi katolikami męczeństwo po-nieśli także tamtejsi anglikanie.
W uroczystościach wzięło udział ponad stu biskupów uczestniczących w dwutygodniowych obradach 15. zgromadzenia plenarnego Stowa-rzyszenia Episkopatów Afryki Wschodniej poś-więconego problemom związanym z rozprze-strzenianiem się choroby AIDS na tym terenie. Do stowarzyszenia należą biskupi Erytrei, Etio-pii, Kenii, Malawi, Sudanu, Tanzanii, Zambii, Somalii, Dżibuti i Ugandy. 

( 05.06. Boliwijski Kościół gotów jest po djąć się mediacji między rządem a demon-strantami, pod warunkiem wzajemnego sza-cunku dla ludzi i różnych opinii, rezygnacji z przemocy i nieustępliwości wobec żądań rady-kalnych. Biskupi gotowi są do działań na rzecz pokoju i jedności swej ojczyzny, mając świadomość, że znalezienie technicznych roz-wiązań jest zadaniem władz państwowych.

Od kilku tygodni w La Paz trwają demon-stracje uliczne, a stolica Boliwii jest od połowy maja praktycznie zablokowana. Początkowo de-mo-stranci, wśród których dominowali rolnicy, górnicy i studenci domagali się nacjonalizacji przemysłu naftowego. Następnie wystąpili z po-stulatem nowej konstytucji, która dałaby większe prawa ludności indiańskiej. Stanowi ona połowę spośród niemal 9 milionów mieszkańców kraju. Natomiast przemysłowcy z bogatej w złoża wschodniej części Boliwii domagają się prze-prowadzenia referendum w sprawie większej au-tonomii poszczególnych regionów. 

( 07.06.W odwecie za przypadki pro-fanacji Koranu, ujawnione ostatnio w amery-kańskiej bazie Guantánamo na Kubie, w sto-licy Arabii Saudyjskiej nastąpiła fala aresz-towań chrześcijan. W Rijadzie aresztowano sto osób
Odnotowano przypadki bicia aresztowanych, a także niszczenia egzemplarzy Biblii. Wielu chrześcijan wtrąconych do saudyjskich więzień to obywatele Indii. O zorganizowanie kampanii na rzecz ich uwolnienia zaapelował indyjski pro-testant Brian O’Connor, sam w aresztowany ub. r w Arabii Saudyjskiej pod fałszywymi oskarże-niami i 1.11 nieoczekiwanie zwolniony dzięki na-ciskowi opinii publicznej @Radio Vat

( 07.06. Kardynał George Pell podczas IV Konferencji Międzyreligijnej na Uniwersy tecie Katolickim w Sydney zaapelował o współpracę muzułmanów, chrześcijan i żydów w obronie rodziny i podstawowych wartości moralnych. 

Kardynał Pell wyraził przekonanie, iż dzieci Abrahama muszą być wierne podstawowym war-tościom i głosić je społeczeństwu. Należy zdecy-dowanie odrzucać pornografię, narkomanię, alkoholizm, rozwiązłość seksualną i aborcję. We zwał do współpracy w obronie szkolnictwa wyznaniowego, które powinno przyczyniać się do budowy pluralistycznego a zarazem zgodnie ży-jącego społeczeństwa. Wskazał na potrzebę wspólnego zaangażowania w obronie rodziny, która jest podstawą pomyślności narodu i pań-stwa, zaapelował o odrzucenie wszelkiej nie-nawiści. „Musimy sprawić, aby naszej przyjaźni nie przytłumili ludzie czczący bożki przemocy i fanatyzmu” – stwierdził.

( 07.06. Pożar zniszczył dużą część sank-tuarium maryjnego w stolicy Peru. Ogień stra-wił nawę główną i dotarł aż do ołtarza, uszko-dził także kopułę. 
Sanktuarium Nuestra Señora de la Soledad w Limie zostało wybudowane na początku XVII wieku. Strażakom udało się wynieść z płomieni znaczną część rzeźb i obrazów. Szkody są jednak tak duże, że ściany świątyni i jej dach w każdej chwili mogą się zawalić. Jak dotąd nie ustalono co było przyczyną zaprószenia ognia.

( 05.06. Rektor katedry Notre-Dame w Paryżu został pobity przez homoseksualistów, którzy odegrali w świątyni parodię „małżeń-stwa” homoseksualnego. Skandowali też : „Be nedykt XVI homofob, współwinny AIDS”. 

Około 20 osób, na oczach wiernych i turys tów odegrało ceremonię zaślubin dwóch kobiet, prowadzoną przez mężczyznę przebranego za księdza. Wyprowadzeni przez służby porządkowe opuścili katedrę, jednak przed świątynią doszło do przepychanki, w czasie której obrażeń doznał rektor katedry, ks. prałat Patrick Jacquin. Otrzy mał on pierwszą pomoc od przybyłych na miejsce strażaków. Został powalony na ziemię, zdeptany i uderzony w kark - ujawnił duchowny agencji AFP. - Ta banda naruszyła porządek pub liczny. Zastrzegam sobie, razem z arcybis kupstwem Paryża, prawo do złożenia skargi prze ciwko tym odrażającym i skandalicznym aktom barbarzyństwa - dodał ks. Jacquin. . @KAI
( 08.06. Główne tematy obrad 51. sesji plenarnej episkopatu Słowacji, która zakoń-czyła się w Donovalach koło Bańskiej Bys-trzycy były przygotowania do Krajowego Ko-n-resu Eucharystycznego oraz reforma progra-mu katechizacji stanowiły W obradach uczest-niczył nuncjusz apostolski, arcybiskup Henryk Nowacki.
Biskupi kontynuowali prace nad koncepcją programu katechizacji, przygotowywanego od wielu miesięcy przez grupę ekspertów pracują-cych pod przewodnictwem biskupa Rudolfa Ba-laża. Komisja d/s Liturgicznych informowała o przygotowaniach do Krajowego Kongresu Eu-charystycznego, który odbędzie się we wrześniu w Bratysławie. Komisja d/s Młodzieży natomiast, o ostatnich przygotowaniach do udziału w Świa-towym Spotkaniu Młodzieży w Kolonii, dokąd wybiera się, tradycyjnie już duża reprezentacja młodzieży słowackiej. Biskupi przyjęli też infor-mację o możliwości zorganizowania słowackiej kaplicy na trenie bazyliki Bożego Miłosierdzia w Krakowie - Łagiewnikach, dokąd przybywają coraz liczniej słowaccy pielgrzymi. Pielgrzymka Słowaków z 30 kwietnia, zorganizowana przez katolickie Radio Lumen zgromadziła w Ła-giewnikach 15 tysięcy pielgrzymów i około 100 księży. @© Radio Vaticana 2005) 

( 09.06. Kardynał Francis Arinze Prefekt Kongregacji d/s Kultu Bożego i Dyscypliny sakramentów przybył do Lwowa, gdzie spot-kał się z episkopatem obrządku łacińskiego oraz alumnami seminarium lwowskiego. 

Kardynał podkreślił znaczenie świadectwa jakie daje Kościół na Ukrainie: " Mam wielkie uznanie dla wiary ludu Bożego we Lwowie"@ © Radio Vaticana 2005) 

Z kraju 

IX Ogólnopolskie Spotkanie Młodzieży 

(  5.06. Prawie dwieście tysięcy osób, mi-mo zimna i deszczu, modliło się od sobotniego popołudnia do niedzieli nad ranem nad Jeziorem Lednickim koło Gniezna. Uczestnicy IX Ogólnopolskiego Spotkania Młodzieży przyjęli duchowy testament Jana Pawła II i wysłuchali przesłania, jakie skierował do nich papież Benedykt XVI oraz odnowili przyrzec-zenia chrzcielne. 

Bendykt XVI napisał:  „Wędruję w duchu na lednickie pola, aby dziękować Bogu za Waszą obecność, za Waszą Wiarę i prag-nienie przeżywania własnej codzienności z Chrystusem. Chcę Wam powiedzieć, że jes-teście moją radością i moją nadzieją. Ufam, że niebawem wielu z Was będę mógł spotkać w Kolonii, pośród Waszych rówieśników z całego świata” „Chciałbym, aby tradycja papieskiego udziału w lednickich spotka-niach nadal trwała”- napisał 

List odczytał metropolita gnieźnieński, abp Henryk Muszyński. Po jego wysłuchaniu ucze stnicy spotkania przyjęli duchowy testament polskiego Papieża. Prowincjał polskich domi-nikanów, ojciec Maciej Zięba przywołując kolejno wszystkie pielgrzymki Jana Pawła II do Polski pytał, czy pragną odpowiedzieć na wezwania, które kierował do rodaków Ojciec Święty.

Z zawieszoną na szyi papieską stułą pytał młodych , czy pragną „stać po stronie prawdy w swojej rodzinie, w szkole i w swoim miejscu pra-cy” oraz czy chcą jej „bronić przed korupcją i kłamstwem w życiu publicznym”, czy chcą być „bezinteresowni w życiu społecznym” i „przeci wstawiać się przejawom partyjniactwa i prywaty

Młodzi ludzie odpowiadali za każdym razem: „Chcę”, a chór śpiewał pieśń na podstawie słów, które umierający Papież wypowiedział do młodzieży: „Szukałem Was, a teraz Wy przy-szliście do mnie. I za to Wam dziękuję”.

Wcześniej młodzi ludzie odnowili przyrze-czenia chrzcielne. Setki przybyłych na spotkanie księży pokropiło owiniętych w białe szaty mod-lących się pątników święconą wodą. Wodę za-czerpnęli z Jeziora Lednickiego, nad brzegami którego w 966 r Mieszko I przyjął Chrzest Polski.

Modlitewne spotkanie rozpoczęło się w sobotę po południu od wniesienia pod Bramę-Rybę relikwii Patrona Polski, św. Wojciecha. 

Przybyłych powitał arcybiskup Muszyński - gospodarz uroczystości, gdyż to w jego diecezji leży Lednica, apelował do młodzieży, by nie lę-kała się „głośno reklamowanego i nietoleran-cyjnego laicyzmu, który usiłuje nam wmówić, że Europa przyszłości, to Europa postchrześcijań-ska, wyzwolona z dziedzictwa wieków”, a uczest-niczący w nabożeństwie metropolita poznański abp Stanisław Gądecki przestrzegł przed trakto-waniem tolerancji jako najwyższej wartości w życiu. Tolerancja nie zagwarantuje nam demo-kracji, a pozostawienie jej ponad zdrowy rozsą-dek, ponad prawo, ponad sprawiedliwość czy odpowiedzialność może prowadzić do upadku zarówno demokracji, jak i do obojętności na los państwa i na los człowieka – przestrzegał.

W czasie spotkania nad Lednicą kilka razy przeszła potężna ulewa i było zimno. Żywio-łowo zareagowali również, gdy o. Góra poinfor-mował ich, że w piłkarskim meczu w Baku reprezentacja Polski prowadzi z Azerbejdżanem 1:0. Nad modlącym się tłumem powiewały tran-sparenty z nazwami dziesiątek miast i miejsco-wości, z których przyjechali na Lednicę młodzi pielgrzymi. 

Każdy z uczestników nabożeństwa otrzymał w prezencie flakonik z pachnącym olejkiem, wy-konaną z tkaniny bransoletkę z napisem: „Led-nica 2000” oraz piernik w kształcie serca z do-łączonymi do niego na kartoniku słowami: „Bóg jest Miłością. Dla tej Miłości warto żyć. Miejcie odwagę żyć dla Miłości”, które Jan Paweł skie-rował do lednickiej młodzieży w 1999 roku.

Modlitewne spotkanie zakończyło w nie-dzielę nad ranem symboliczne przejście w III Tysiąclecie pod Bramą-Rybą. @KAI   

( Kapituła Oświęcimskiej Nagrody Praw Człowieka im. Jana Pawła II, której przewod-niczy kardynał Franciszek Macharski przyzna ła swoje wyróżnienia, za obronę praw czło-wieka, czeskiemu biskupowi Vaclav‘owi Ma-ly‘emu i Stefanowi Wilkanowiczowi.  Zostali oni laureatami pierwszej edycji.

Biskup Vaclav Maly urodził się w 1950 r. w Pradze. W 1977 roku podpisał Kartę 77, a rok później został założycielem Komitetu Obrony Osób Niesprawiedliwie Skazanych. Był szykano-wany przez władze komunistyczne Czechosło-wacji. W 1997 r.  został wyświęcony na biskupa.

Stefan Wilkanowicz jest działaczem katolic- kim. Więziony w czasach stalinowskich. Praco-wał jako dziennikarz „Tygodnika Powszechne-go” i redaktor naczelny „Znaku”. Był bliskim współpracownikiem kardynała Karola Wojtyły.  

( 4-5.06 na Jasnej Górze odbyły się 17. Ja snogórskie Spotkania AA - Anonimowych Al-koholików, dla blisko 20 tysięcy przybyłych tu anonimowych alkoholików - ludzi, którzy zde-cydowali się zerwać z nałogiem. 

Spotkania celowo nie są nazywane pielg rzymką, ponieważ przybywają tu nie tylko lu-dzie wierzący. Jednak mityngom towarzyszy bogaty program religijno-kulturalny, w którym może wziąć udział każdy zainteresowany. Rozpoczęły się w sobotę o g. 14.00, od 18.00 do 5.00 rano trwały mityngi otwarte: AA w kaplicy św. Józefa, Al-Anon (członkowie rodzin anonimowych alko-holików) w Sali Papieskiej oraz DDA (dorosłe dzieci alkoholików) w sali o. Kordeckiego. 

( 13-15. 06 w Kielcach odbędzie się SAC-ROEXPO VI Międzynarodowa Wysta-wa Bu-downictwa i Wyposażenia Kościołów, Sztuki Sakralnej i Dewocjonaliów, z udzia-łem 235 firm z 11 krajów Europy, Towa-rzyszyć jej będzie bogaty program kul-turalny. Po raz pierwszy patronat nad spra-wuje Papieska Rada ds. Kultury. W pawi-lonach wystawowych prezentowana będzie szeroka oferta począwszy od szat i naczyń liturgicznych, obrazów i rzeźb, po organy i dzwony, jak również nowoczesne systemy ogrzewania, akustyki i oświetlenia. Targi będą też okazją do spotkania projektantów, archi-tektów i użytkowników obiektów sakralnych. Zeszłoroczne SACROEXPO odwiedziło 3 tys. polskich proboszczów. Kielecka impreza prze-rosła podobne wystawy we Włoszech, Niem-czech i Francji, bo tu wciąż powstają nowe kościoły, a wiele innych wymaga moder-nizacji.

[image: image3.jpg]


Po raz pierwszy na targach zostanie wrę czony papieski medal „Per artem ad Deum”. („Przez sztukę do Boga”) SACROERXPO jest przedsięwzięciem świeckim, ale od początku, ze względu na swój charakter, nie miał tylko cha-rakteru komercyjnego, lecz  i towarzyszył mu bogaty program kulturalny wydarzeń towa rzyszących. 

Ks. Niewęgłowski, krajowy duszpasterz śro-dowisk twórczych, mówi: „Gdy jednak patrzymy na stragany na Jasnej Górze czy w Licheniu, widzimy jak długa droga jest jeszcze przed nami w przyzwyczajaniu proboszczów i całych wspól-not parafialnych do dobrego smaku”. Jednak piękniejsze będzie stopniowo wypierało brzydsze, a lepsze zastępowało gorsze. Przestrzegał przed podążaniem w sztuce sakralnej za włoską cu-kierkowatością. „Polska ma własną drogę” – za-pewnił.

Kościół, który był niegdyś miejscem modlit-wy, teraz obrasta przestrzenią potrzebną do spot-kań wspólnotowych. „Nieraz świątynia zajmuje zaledwie jedną czwartą obiektu kościelnego. Dla Jana Pawła II najważniejszym dziełem kultury jest człowiek. Dlatego kultura artystyczna jest „służebnicą w otwieraniu człowieka na piękno i transcendencję”, „formą wcielenia tego, co du-chowe”.

Tegoroczne targi poświęcone będą pamięci Jan Pawła II, który w listopadzie 2004 r. przyjął ich organizatorów i udzielił błogosła wieństwa. Papieski fotograf Arturo Mari otworzy wystawę swoich prac, zatytułowaną „Tak nas nauczał... - Jan Paweł II w fotografii Arturo Mari”. 

Na wystawie plastycznej „Droga krzyżowa” przedstawione zostaną prace Macieja Zychowi-cza, Adama Brinckena i Tadeusza Boruty. Będą liczne koncerty, przedstawienia. Projekcje.  Wstęp na targi jest bezpłatny.@KAI 

( Arcybiskup Dziwisz wykonawca testa-mentu Jana Pawła II ujawnił Polskiemu Radiu, że nie spalił niczego z prywatnych pism Ojca Świętego, choć taką wolę wyraził Papież w testamencie. 

Po pierwsze trzeba to wszystko przejrzeć, a po drugie nic się nie nadaje do spalenia, a do przechowania i do zachowania dla potomności - stwierdził. Część tych pism zostanie przekazana duchownym, prowadzącym proces beatyfikacyj- ny Jana Pawła II.

Zdaniem abp. archiwum Papieża powinno zostać przebadane, a później opublikowane. Wy-jawił też, że podczas pracy u boku Ojca Świętego spisał 27 tomów diariusza. Codziennie zapisywał jedną stronę. Podkreślił, że pisał tylko o wyda-rzeniach, nie wyrażał natomiast swoich opinii. Abp Dziwisz wyraził nadzieję, że diariusz posłuży historykom.

( Na ekrany polskich kin wchodzi szero-ko reklamowany film: "Karol, człowiek który został papieżem". Piotr Adamczyk, jest odtwórcą głównej roli. Od września film będzie dostępny na kasetach VHS i płytach DVD.  
( Adam Szostkie wicz. W Polityce zastanawia się w którą stronę pójdzie Kościół po sprawie o. Hejmo oraz po nominacji abpa. Stanisława Dziwisza na metropolitę krakowskiego.

Publicysta wątpi, by casus o. Hejmo skłonił Kościół do autolustracji. Szostkiewicz pyta, w którą stronę bliżej będzie abp. Dziwiszowi: czy jego styl i poglądy będzie bardzie podobny pos-ługiwaniu abp. Józefa Michalika, czy abp. Józefa Życińskiego? 

Raport IPN o o. Hejmie prof. Krystyna Czuba w „Naszym Dzienniku” nazywa "poli tycznym atakiem na Kościół. "Na wstępie ra portu jest już sformułowana teza, że o. Konrad Hejmo to tajny współpracownik pseud. "Domi nik" czy "Hejnał". Teza ta jest sformułowana jako założenie i bezwzględny pewnik, ale argu menty na jej poparcie są bardzo wątpliwe, żadne" - pisze Czuba. Pyta, jakim prawem w raporcie, bez żadnych dowodów, sugeruje się dwuznaczność w życiu o. K. Hejmo?  

( 09.06. Rozpoczyna się „Papieska Akcja Caritas - Pokolenie JP2”, która ma upamięt niać Jana Pawła II poprzez konkretne inicja tywy charytatywne. Pierwszym etapem jest sprzedaż specjalnych koszulek z logo akcji „Pokolenie JP2”. Dochód przeznaczony zosta-nie na organizowane przez Caritas wakacje dla dzieci z ubogich rodzin. Koszulka dzisiaj jest taką wizytówką młodych ludzi. 

Akcję wspólnie przygotowały Caritas Polska i Katolicka Agencja Informacyjna. Dziennikarka telewizyjna, Anna Popek: Już od 19 czerwca ko-szulki z logo akcji przedstawiającym płynącą barkę i hasło „Pokolenie JP2” będzie można na-bywać w parafiach w całym kraju. „Papieskie” koszulki będą rozprowadzane także w niektórych sieciach handlowych, np. „Tesco”. 

Z Archidiecezji i Parafii  

( W Archidiecezjalnym Domu Rekolek-cyjnym w Jarosławiu odbył się Dzień Sku-pienia Kapłanów. Dorocznej Pielgrzymce du-chowieństwa przemyskiego przewodniczył ks. abp Józef Michalik. Archidiecezjalny Ojciec Duchowny ks. prał. Andrzej Skiba wygłosił konferencję ascetyczną: „Kapłan a Eucha-rystia”, dyrektor Ośrodka, ks. Marek Pień-kowski przedstawił historię placówki i bogate dzieje Opactwa Benedyktynek, ukazał współ czesne starania o piękno i atrakcyjność Domu oraz ukazał plany na najbliższe lata. Szcze gółowe informacje o Domu Rekolekcyjnym można znaleźć na stronie internetowej Ośrodka. 

Po krótkiej przerwie rozpoczęła się procesja Eucharystyczna z „Czarnej Kaplicy” drogą mar-tyrologium Narodu do świątyni. Procesji prze-wodniczył ks. bp Adam Szal. On też poprowadził adorację w oparciu o myśli św. Józefa Sebas-tiana, biskupa. O  g. 12.15 rozpoczęła się Msza święta, której przewodniczył Metropolita Prze myski i wygłosił okolicznościową homilię. W piel grzymce ucze stniczyło ponad dwustu kapłanów. 

( W Prałkowcach  kard. Lubomyr Huzar, abp większy Lwowa dla Ukraińców, w towa-rzystwie abpa Jana Martyniaka, kilku mitrat-ów, ok. setki zakonnic obu obrządków przy udziale przedstawicieli władz wojewódzkich samorządowych, także naszej Gminy, i resor-towych, głównie Służby Zdrowia i Opieki Społecznej poświęcił Ekumeniczny Dom Opieki 
[image: image4.jpg]


 Dom Opieki w Prałkowcach  

Dary, które staną się relikwiami
W przemyskim Muzeum Archidiecezjal-nym znajduje się wiele pamiątek po papieżu Janie Pawle II Wiele przekazała 16.01.1997 p. dr Wanda Półtawska PRZEMYŚL. Np.: "Ma-terac gumowy nadymany – który ks. kard. K. Wojtyła nosił w plecaku i spał na nim w na-miocie od 1967 do 1978 r. w miesiącach letnich w Beskidzie Niskim. Mały plecak do noszenia brewiarza i drobnych przedmiotów w Beskidzie Niskim w tym samym czasie. Wo-rek, który służył za pokrowiec dla materaca".

Eksponatami opiekuje Siostra Floriana kus tosz Muzeum Archidiecezji Przemyskiej od 19 lat. Opowiada też o nich z pasją.

Wiele eksponatów zdobył abp Józef Micha-lik Podczas jednego z pobytów w Rzymie na-pomknął papieżowi, że w przemyskim muzeum diecezjalnym jest już sala poświęcona jego pon-tyfikatowi. To zaowocowało ofiarowaniem pa-pieskiej sutanny. Później były buty i piuska. Przed czternastoma laty, gdy czekaliśmy na mszę beatyfikacyjną biskupa Pelczara, obok chrzciel-nicy w bazylice archikatedralnej ustawiono ob.-raz biskupa Pelczara, z dekretem erekcyjnym naszego muzeum. Ojciec Święty, powiedział wte-dy : " Że sercanki zakładał, to wiedziałem, ale że muzeum... " . Ksiądz abp Dziwisz, zainspirowany obrazem, zaczął nam od tego czasu hojniej przy-bliżać papieża przedmiotami jego osobistego użytku i darami pochodzącymi z pielgrzymek na wszystkie kontynenty. W ubogacanie Sali Papies-kiej duży wkład wniosły także siostry z placówek w Rzymie – wspomina siostra Floriana.

W gablotach setki świadectw pielgrzy mowania papieża: 

Wietnam, Ekwador, Madryt, Meksyk, Pader-nborn... Figurka Matki Boskiej Fatimskiej, którą Jan Paweł II otrzymał od premiera Portugalii, kafelek z Kafarnaum, grudka ziemi z Golgoty z papieskim krzyżem, szopka z Betlejem w pięknej, perłowej muszelce, stuła z Boliwii, naczynia liturgiczne z hebanowego drewna, pochodzące z Afryki. Obok kunsztownie wykonany róża-niec – rękodzieło jubilerów meksykańskich. Powstał z przetopionych obrączek małżeństw meksykań-skich , które ofiarowały je w darze papieżowi, by modlił się za ich miłość i jedność. Jest też ory-ginalne wieczne pióro, którym Ojciec Święty pod pisał błogosławieństwo, towarzyszące kopii Ikony Jasnogórskiej w peregrynacji po domach na terenie archidiecezji przemyskiej. Wzrok przyciąga także pozłacana szkatułka, zdobiona szlachetnymi kamieniami oraz kostka kryształu z wyrzeźbioną sylwetką Jana Pawła II z gołąbkiem na ramieniu – dar od ambasady Chin. Do nietuzinkowych eksponatów należy zaliczyć z pewnością także laurkę z podobizną papieża w znaku wodnym, wykonaną przez Wytwórnię Papierów Wartościowych w Warszawie oraz kordzik od strażników Banku Watykańskiego. 

Cały świat się przybliża...

Na uwagę zasługuje również hełm, ofia-rowany papieżowi przez włoskich adeptów szkoły bezpieczeństwa. Arcybiskup Józef Michalik od razu skojarzył go sobie ze strażackim nakryciem głowy i św. Florianem. Delikatnie dał do zrozumienia arcybiskupowi Dziwiszowi, że byłby wdzięczny za przekazanie go do przemyskiego muzeum. Osobisty sekretarz papieża z początku odmówił, uznając być może ten przedmiot za nie nadający się do muzeum diecezjalnego. Abp Michalik zaczął go przekonywać, że siostrze Flo-rianie kask na pewno by się spodobał i przydał się w muzeum. Ten argument przeważył.

 Metropolita przemyski prosił abpa Stanis-ława Dziwisza o dary dla muzeum najczęściej w obecności papieża. Gdy na twarzy Ojca Świętego pojawiał się życzliwy uśmiech, sprawa była za-łatwiona. W ten sposób trafiło da nas z Watykanu blisko sto skarbów – wyjawia kulisy ich zdobywania siostra Floriana.

W sali sąsiadującej z papieską, siostra Flo-riana urządziła wystawę pt. "Idzie nowych ludzi plemię". Na ścianach powiesiła logo ruchów katolickich, stowarzyszeń, związków i wspólnot religijnych. W sieci rybackiej odpowiadające im ryby ewangeliczne. Tu też są bezcenne pamiątki po papieżu. W łodzi nazwanej przez siostrę Florianę – Barką , obok św. Piotra znajduje się ostatni prezent papieża dla muzeum, przekazany 2 grudnia 2004 r. Jest nią hebanowa laska, inkrustowana kością słoniową, którą Jan Paweł II otrzymał od premiera Gabonu. 

Obok łodzi znajdują się wspomniane już dary od pani Półtawskiej, osoby bardzo bliskiej pa-pieżowi, uzdrowionej przez św. Ojca Pio. Obok osobistego ekwipunku turystycznego młodego biskupa Karola Wojtyły z lat sześćdziesiątych, siostra Floriana postawiła niezwykłą laskę. Jest do niej przymocowany dzwonek i butelka na napój z oryginalnym zamknięciem. Papież uży-wał jej podczas pobytu w górach. Chodziło o zapewnienie intymności, zachowanie dystansu do osób z ochrony osobistej. Po modlitwie i roz-myślaniach w odosobnieniu, w każdej chwili mógł zasygnalizować dzwonkiem gdzie się znaj-dujeWg@W WOJCIESZONEK „SN”

( Szlak Pątniczy im. Jana Pawła II został odnowiony. Ma 23 km, łączy Przemyśl z Kalwarią Pacławską. Jego przejście zajmuje sześć- siedem godzin. - Szlak istnieje już od 15 lat. Został wytyczony dwa tygodnie po wizycie Jana Pawła II w Przemyślu. Przez lata uległ zniszczeniu, szlak zarosły krzaki. Da-riusz Hop, prezes oddziału przemyskiego PTTK mówi: Postanowiliśmy go odnowić. Ten rok jest wyjątkowy, w ten sposób upamię- tniliśmy Ojca Świętego, oddaliśmy mu cześć. Urząd Miasta Przemyśla dał pieniądze na upo-rządkowanie szlaku i zafundował nowe tabli-ce, a zamontował je Klub Górski "Karpaty".

Szlak zaczyna się przy przemyskiej archi-katedrze. Przy szkole katedralnej jest pierwsza z nowych tablic, kolejne są na wzniesieniu przy Bramie Fortecznej, na górze Wapienicy, górze Helicha, tzw. Cygańskiej Łące, górze Szybienicy, przy krzyżu i kapliczkach nad Gruszową, Huw-nikach, a ostatnia na Kalwarii Pacławskiej. Na każdej z nich umieszczono cytaty z nauk papies-kich. Mają one skłonić przemierzających szlak do przemyśleń i do wspomnienia Jana Pawła II. Każdego roku szlak przemierza wielu turystów i pielgrzy-mów, którzy zmierzają do Sanktuarium Ma-ryjnego na Kalwarii Pacławskiej. A raz w roku przechodzą go pielgrzymi podczas Rajdu Pątniczego im. Jana Pawła II. Ostatnio mimo deszczu i błota przemierzyło go ponad sto osób wśród nich „stary turysta” bp. Adam Szal. 
( Rzeszowska Caritas rozpoczęła już akcję letnią na rzecz dzieci z najbiedniejszych rodzin. Do ośrodku Caritas w Myczkowcach na pierwszy wakacyjny turnus przyjechało 162 dzieci z Ukrainy, zaproszonych za pośred-nictwem katolickich parafii m.in. z Kozia-tynia, Kołomyi, Czortkowa, Wołodarska, Gnie wania i Charkowa. Opiekę nad nimi sprawują wolontariusze Caritas pod kierunkiem Marii Miąso. Dzieci z Ukrainy przebywać będą w Myczkowcach do 16 czerwca. 

( Troje dziennikarzy „Via” Katolickiego Radia Rzeszów zostało uhonorowanych pod-czas 20. Międzynarodowego Festiwalu Fil-mów i Multimediów Niepokalanów 2005. 
Justyna Nędza otrzymała nagrodę za repor-taż „Zwyczajna...nadzwyczajna” o uzdrowieniu młodej dziewczyny za wstawiennictwem św. Jó-zefa Sebastiana Pelczara. Siostra Sebastiana Choroś i Wojciech Andruchów wyróżnienia za cykl audycji pt. „Zamyślenia Pelczarowskie”. Na festiwal nadesłano 142 filmy oraz 75 programów radiowych i 8 programów multimedialnych z 21 krajów świata. Patronat nad festiwalem spra-wował Prymas Polski, kard. Józef Glemp.  

( 7 06. W Długim k. Zarszyna odbyło się poświęcenie kościoła parafialnego św. Jadwigi Królowej.

Świątynię wybudowano w l 1983-1986 stara-niem proboszcza ks. Stanisława Orzechowskie-go i parafian. Przez wiele lat uposażano ją i przygotowywano do konsekracji. Pierwszego po-święcenia dokonał ks. abp Ignacy Tokarczuk w 1986 r.

( 6.06  Do Sieniawy wróciły, po 37 la-tach, relikwie bł. Adama Czartoryskiego. O 15.00 procesjonalnie przeniesiono je z pałacu Czartoryskich do świątyni. Główny relikwiarz znaj duje się w salezjańskim kościele parafii św. Józefa w Przemyślu].

Uroczystościom przewodniczył ks. abp Józef Michalik, Metropolita Przemyski, który poświęcił też, ustawiony przed świątynią pomnik Jana Pa-wła II oraz przewodniczył nadaniu miejscowemu gimnazjum imienia Błogosławionego Augusta Czartoryskiego. Tu poświęcił tablicę pamiąt-kową i sztandar szkoły.

( Wznowiliśmy prace malarskie w kościele w Chołowicach. 

23. sierpnia 1999 r. Parafia otrzymała zez-wolenie Kurii Metropolitalnej w Przemyślu oraz Urzędu Konserwatorskiego w Przemyślu na wykonanie przez artystę Timura Karima z Przemyśla polichromii w kościele dojazdo-wym pw. Zesłania Ducha Świętego w Choło-wicach par. Krasiczyn. 

Polichromia w zamierzeniu miała się składać z 4 obrazów przedstawiających działalność Du-cha Świętego w Kościele. Pierwszy ilustrujący Zesłanie Ducha Świętego na Matkę Najświętszą i Apostołów w dzień Pięćdziesiątnicy został wyko-nany ( w stylu bizantyńskim). Po kilkuletniej prze rwie artysta przystępuje do malowania następ-nego: „Niech zstąpi Duch Twój i odnowi oblicze ziemi. Tej Ziemi”. 

Będzie wykonany w stylu zachodniego reali-zmu:  W środku obrazu Jan Paweł II wypowiada jący pamiętne słowa, po jego prawej ręce ucze stnicy ówczesnej uroczystości: Kard Wyszyński, trzymający księgę ”Jasnogórskich Ślubów” kard. Macharski i bp. Tokarczuk.  po lewej „20 lat później” - podziękowanie za „odnowę tej zie mi” i misja ewangelizacyjna kard. Glempa i dwóch abpów Michalika i Martyniaka, wspólnie wznoszących krzyż. W tle herby głównych miast polskich i naszym regionie, odwiedzonych przez Papieża, symboliczne sztandary, w otoce „pols kie kwiaty”.  

Wykonanie trzeciego, przedstawiającego ob.-rady Soboru Watykańskiego II i otwarcie Koś-cioła na współczesny świat odsuwa się, z braku środków finansowych, na dalszy czas, ( na ścia-nie pozostawimy wolne miejsce na ten obraz)  zaś z malowania czwartego – na ścianie mało wi doc-nej, z tych samych względów finansowych, musieliśmy zupełnie zrezygnować. 

Ks. inf. Wacław Partyka obejrzał projekt i za akceptował bez ponownego zatwierdzania. Ti-mur  Karim przystąpił do pracy po 31.05.  Uzgod niliśmy, że pod jego kierownictwem i wg jego wskazań cały kościół wewnątrz pomaluje  p. Ryszard Ściera. 

( W sobotę 4. 06. Czesław Jabłecki i Ed-ward Sekuła przeprowadzili gruntowną – ko-lejną poprawkę drzwi wejściowych do koś-cioła w Chołowicach, które, wadliwie wyko-na-e - rozeschły się w pełnym słońcu.  

Zaproszenie

W dniach 4-15 lipca odbędzie się XXV JIBILEUSZOWA ARCHIDIECEZJALNA PIESZA PIELGRZYMKA NA JASNĄ GÓRĘ. Do udziału zapraszamy chętnych,  powyżej 15 roku życia. Zapisy trwają do 18 czerwca w parafiach. Koszt wpisowego 80 zł.     

Zaproszenie

Szkoła Nowej Ewangelizacji Św. Jakuba Apo stoła Archidiec. Przemyskiej, odpowiadając na inicjatywę „Młodzi – Młodym” organizuje wy-jazd młodych na „Przystanek Jezus” do Kos-trzyna w dniach 1.-7. 08. br. Koszt ok. 75 zł. 

Zgłoszenia w dniu 18.06. o godz. 10,00 w Archikatedrze w Przemyślu. Informacje pod nr tel:. 678-70-54 w. 23 lub 0-606-119-563 

Oferta

Ks. M. Midura z Komisji Episkopatu ds. Misji proponuje, aby dla uczenia pamięci Pa-pieża Jana Pawła II polscy kierowcy-katolicy zakupili dla misjonarzy 15 pojazdów. Każdy zostanie oznakowany naklejką z Janem Paw-łem II oraz informacją o ofiarodawcach W ofercie przedstawia tanie breloczki i inne ma-teriały. Przypomina też o prośbie, by z wdzię-czności za bezkolizyjną jazdę wziąć udział w ogólnopolskiej akcji „1 gr. za 1 km”. 

Wpłat można dokonać w kopercie na ta cę, albo – lepiej - na konto: PeKaO S.A. IO/ Warszwa 69 1240 1037 1111 0000 0691 6802 MIVA Polska

Z życia Parafii

12. 06. Msze św  

8,00 + Wanda Sus 10 roczn. śmierci 

9,30 + Olga Kolińczak

11,00  + Bronisław Majchrowicz

W tygodniu o 19,00  Bronisław Greg. 

Do małżeństwa przygotowują się 

Krzysztof MULAS  z Krasiczyna 

Jadwiga  KAPOSTYŃSKA z Korytnik 

11.06. CHRZEST PRZYJĘŁA Aleksandra HRYŃ z Olszan 

12.06. 
Jakub OLSZAŃSKI  z Krasiczyna 

Kinga STADNIK ze Śliwnicy
11.06 MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI Grzegorz PAWLISZAK z Żurawicy

Monika LESZCZUCH  z Dybawki 

Paweł MAĆKWIAK z Warszawy

Katarzyna CZAK  z Warszawy 

Księdza przywozili:

Korytniki   Kazimierz Wieczorek 
W kościołach sprzątali

Krasiczyn:

Ewelina  Sawa, Antonina, Henryk Staroniewicz

Korytniki: 

Stanisława Dzimira, Maria Wójtowicz

Tarnawce :  

Bernadetta Joszko, Maria Zacharecka

Mielnów;  Maria Dańko

Chołowice: Jadwiga Rakoczy 

 Zaproszenie

Dziś o g. 14,00 wyrusza z Bryliniec piel grzymka na szczyt Kopystanka do poświęco nego tam rok temu krzyża. Ok. 16,15 na szczycie odprawiona zostanie Msza św. 
e-mail:stabar1@poczta.onet.pl

Telefon Parafii (16) 6718-414

KANCELARIA PARAFIALNA CZYNNA  

7,00– 8,00 1 godz. przed Mszą wieczorną 

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 18  nakład 420  egz. Str. 24 koszt 60 gr. Druk: Plebania w Krasiczynie 4. 06. 2005

Msze święte niedzielne

Krasiczyn  8.00 
11.00    i 17,00

Korytniki 
9,30   Tarnawce 11.00

Chołowice  8.30
Mielnów   9.30

W tygodniu o 19,00

Ofiary na kościół

Wpłaty na konto parafialne:  w B Śl. 

Nr: 66 1050 1546 1000 0012 0075 7050:

Ofiary na kwiaty złożone w Korytnikach: 

1. Wanda Szymaszek 
15 zł

2. Irena Kowal 
15

3. Danuta Fednar
15

4. Ewa Pantoła
15

5. Maria Słomiana
15

6. Teresa Sawicka
15

7. Władysława Hoc
15

8. Barbara Sura
15

9. Teresa Fenik
15

10. Jadwiga Dobrowolska
15

11. Mariola Kulińczak
15

12. Maria Racibor
15

13. Maria Wróbel
15

14. Józefa Rachwał 
15

15. Stanisława litwin
15

16. Regina Sitnik
15

17. Janina Tomczyk
15

18. Barbara Farian
15

19. Krystyna Farian
15

20. Władysława Pawłowska 
15

21. Katarzyna Bajda
15

22. Małgorzata Szpuntowicz
15

23. Maria Popowicz 
20

24. Janina Ryczan 
20

25. Józefa Ryczan 
20

26. Albina Czuryk
20

27. Z róży: Teresy Fenik
50

28. Józefy Ryczan
50

29. Stefanii Wojciechowskiej
40
                                    Razem:                     565 
kwiaty kosztowały:                                     290
pozostało:                                                     275
       Bóg zapłać wszystkim Paniom M. Racobor










Oto Słowo Boże

1206 XI Niedziela Zwykła

 (Wj 19,1-6a)

W trzecim miesiącu od wyjścia Izraelitów z Egiptu; w tym dniu przybyli oni na pustynię Synaj. Wyruszyli z Refidim, a po przybyciu na pustynię Synaj rozbili obóz na pustyni. 

Izrael obozował tam naprzeciw góry. Mój-żesz wstąpił wtedy do Boga, a Pan zawołał na niego z góry i powiedział: Tak powiesz do-mowi Jakuba i to oznajmisz Izraelitom: 

Wyście widzieli, co uczyniłem Egiptowi, jak niosłem was na skrzydłach orlich i przy-wiodłem was do Mnie. Teraz jeśli pilnie słu-chać będziecie głosu mego i strzec mojego przymierza, będziecie szczególną moją włas-nością pośród wszystkich narodów, gdyż do Mnie należy cała ziemia. Lecz wy będziecie Mi królestwem kapłanów i ludem świętym.

II Czytanie   (Rz 5,6-11)

Chrystus bowiem umarł za nas, jako za grzeszników, w oznaczonym czasie, gdyśmy [jeszcze] byli bezsilni. A [nawet] za człowieka sprawiedliwego podejmuje się ktoś umrzeć tylko z największą trudnością. Chociaż może jeszcze za człowieka życzliwego odważyłby się ktoś ponieść śmierć. 

Bóg zaś okazuje nam swoją miłość [właś-nie] przez to, że Chrystus umarł za nas, gdyś-my byli jeszcze grzesznikami. Tym bardziej więc będziemy przez Niego zachowani od ka-rzącego gniewu, gdy teraz przez krew Jego zostaliśmy usprawiedliwieni. Jeżeli bowiem, będąc nieprzyjaciółmi, zostaliśmy pojednani z Bogiem przez śmierć Jego Syna, to tym bar-dziej, będąc już pojednani, dostąpimy zba-wienia przez Jego życie. I nie tylko to - ale i chlubić się możemy w Bogu przez Pana naszego Jezusa Chrystusa, przez którego teraz uzyskaliśmy pojednanie.

Ewangelia  (Mt 9,36-10,8)

Jezus widząc tłumy ludzi, litował się nad nimi, bo byli znękani i porzuceni, jak owce nie mające pasterza. 

Wtedy rzekł do swych uczniów: żniwo wprawdzie wielkie, ale robotników mało. Pro-ście Pana żniwa, żeby wyprawił robotników na swoje żniwo. Wtedy przywołał do siebie dwunastu swoich uczniów i udzielił im władzy nad duchami nieczystymi, aby je wypędzali i leczyli wszystkie choroby i wszelkie słabości. 

A oto imiona dwunastu apostołów: pierw-szy Szymon, zwany Piotrem, i brat jego An-drzej, potem Jakub, syn Zebedeusza, i brat je-go Jan, Filip i Bartłomiej, Tomasz i celnik Ma-teusz, Jakub, syn Alfeusza, i Tadeusz, Szymon Gorliwy i Judasz Iskariota, ten, który Go zdradził. 

Tych to Dwunastu wysłał Jezus, dając im następujące wskazania: Nie idźcie do pogan i nie wstępujcie do żadnego miasta samarytań-skiego! Idźcie raczej do owiec, które poginęły z domu Izraela. Idźcie i głoście: Bliskie już jest królestwo niebieskie. Uzdrawiajcie cho-rych, wskrzeszajcie umarłych, oczyszczajcie trędowatych, wypędzajcie złe duchy! Darmo otrzymaliście, darmo dawajcie!

Rozważanie  

Poszerzanie horyzontów

Bóg niósł Izraelitów, swój lud, z niewoli „na skrzydłach orlich” i uczynił z nich swój własny lud: Królestwo kapłanów i Lud święty. 

Jezus poszerza ogromnie granice tego Lu du: włącza doń wszystkich ludzi z jego mar ginesu, albo wykluczonych z niego, albo w ogóle do niego nie należących: chorych, opę-tanych, trędowatych, celników i innych grze-szników publicznych, cudzoziemców... wszy-stkich „znękanych i porzuconych, jak owce nie mające pasterza”. 

Na razie posyła Dwunastu „do owiec, któ-re poginęły z domu Izraela”; wkrótce, po śmierci i zmartwychwstaniu, pośle ich także do tych, którzy nigdy nie byli w domu Izraela, których On tam wprowadzi: do pogan, do nas. „Jesteśmy Jego własnością, Jego Ludem, owcami Jego pastwiska!” 

Teraz, już wszyscy „przez Krew Jego us-prawiedliwieni (...), pojednani z Bogiem przez śmierć Jego Syna” i do Ludu Bożego włącze-ni, z całym tym Ludem, z Żydami i chrześ-cijanami, oczekujemy, pełni nadziei mesjań-skiej, „zachowania od karzącego gniewu”, ostatecznego zbawienia. 

Dokument Stolicy Apostolskiej z r. 1985 wzywa nas, chrześcijan i Żydów, „abyśmy po djęli wspólnie odpowiedzialność za przygo-towanie świata na przyjście Mesjasza, dział-ając razem na rzecz sprawiedliwości społecz-nej, praw osoby ludzkiej i narodów, pojedna-nia społecznego i międzynarodowego”. @Ks. Michał Czajkowski

Z góry czy od dołu

Miłość bliźniego, rozumie się przede wszy stkim jako pomoc drugiemu człowiekowi u-dzieloną odgórnie, jest w niej coś z pano-wania. Bogaty pomaga ubogiemu, wykształ-cony miernemu, silny słabemu, zdrowy choremu. Zawsze ten wyższy pochyla się nad niższym i usiłuje go podźwignąć ku górze. Tak też wielu rozumie pomoc łaski Bożej: Bóg mieszkający w górze pochyla się nad człowiekiem, by jako Wszechmocny Mocarz podnieść go ku górze.

Takie ustawienie pomagającego na szczy cie i wspomaganego u podnóża góry można pogodzić ze Starym Testamentem, ale nie ma ono wiele wspólnego z Ewangelią. 

Ten, kto kocha miłością ewangeliczną, nie pomaga odgórnie. On schodzi do poziomu potrzebującego pomocy i pomaga mu w zdo-bywaniu szczytu oddolnie. Nie ciągnie go na linie ku sobie, ale wspiera pozwalając mu u-wierzyć, że stać go na zdobycie szczytu, a gdyby popełnił błąd i odpadł, może liczyć na jego asekurację.

Różnica jest zasadnicza. W miłości, która pomaga z góry, kochany odczuwa przepaść, jaka go dzieli od wspomagającego. On wie, że wszystko jest uzależnione od liny łaski: wie, że jeśli ona w drodze na szczyt wypadnie mu z ręki, to stojący od niego wyżej nic mu już nie pomoże. Spadający roztrzaska się o skałę.

Natomiast w miłości ewangelicznej sama świadomość, że wspomagający jest niżej, ułat wia zdobywanie szczytu. Można odpaść od skały, bo wówczas spadający znajdzie się wprost w rękach tego, który mu pomaga.

Widać to w scenie z Wieczernika, w której Chrystus z miednicą w ręku podchodzi do uczniów. Do uczniów, których kochał. Ro-zumiał św. Brat Albert. Niestety ma on wielu wielbicieli, ale niewielu naśladowców. Zejść do poziomu nędzarzy materialnych i moral nych, by im pomóc wspinać się w górę, oto pragnienie jego serca. Brat Albert zebrał nę-dzarzy, margines społeczny, i nalawszy wody do miednicy poszedł umywać im nogi, swoją dobrocią serca.

Św. Paweł mówi, że „Bóg okazuje nam swoją miłość właśnie przez to, że Chrystus umarł za nas, gdyśmy byli jeszcze grzesz-nikami”. Doskonale zrozumie na czym polega różnica w rozumieniu miłości bliźniego w Sta rym i Nowym Testamencie, i dlatego mógł napisać do Koryntian: „Stałem się niewol nikiem dla wszystkich, aby tym liczniejsi byli ci, których pozyskam”.@ Ks. Edward Staniek

Elementarz Islamu 

Co dziennikarz powinien wiedzieć o mu-zułmanach – to tytuł  książki- wydanej przez „Więź” dla dziennikarzy, ale także temat cyklu konferencji, jakie odbyły się  31 maja w „Willi Decjusza” w Krakowie. Inicjatorzy przedsię-wzięcia uważają, że Polacy mają z mediów wypaczony wizerunek muzułmanów. 

Dziennikarze piszą w takim pośpiechu, że nie mają czasu się dokształcać, chociaż na rynku wiele jest dobrych książek, ale to grube tomy dla specjalistów. A ludzie z mediów biorą większość wiedzy o islamie. Dlatego dwie panie Agata Marek, z wy-kształcenia filozof, z zamiłowania podróżnik i dr Agatę Skowron-Nalborczyk z Uniwersytetu Warszawskiego stworzyły książkę zwięzłą i przejrzystą, a zarazem rzetelnie ujmującą wszystko, co każdy dziennikarz o islamie wiedzieć powinien. 

Tłumaczy ona podstawy islamu jako religii: tzw. pięć filarów (wyznanie wiary, modlitwa, post, jałmużna, pielgrzymka do Mekki), dzia-łalność Mahometa (właściwie - Muhammada) czy święte księgi. Tymi ostatnimi okazują się o-bok Koranu Tora i Ewangelie - a to często za-skakuje. Dalej dziennikarz dowiaduje się, jak i gdzie funkcjonuje islam. A więc np. na czym po-lega podział na szyitów i sunnitów, wynikający nie z różnic doktrynalnych, lecz z historii - pierwszych muzułmanów podzielił problem suk-cesji po Proroku. 

Albo czym jest dżihad większy i mniejszy: ten pierwszy to walka z własnymi słabościami, drugi polega na obronie wiary przed niewier-nymi, a nie nawracaniu mieczem. Ważnym tro-pem książki jest ukazanie wspólnych korzeni islamu i chrześcijaństwa. W hierarchii proroków Jezus jest drugim po Muhammadzie, a począt-kowo islam był nawet uznawany za... herezję chrześcijańską. 

Ważną częścią książki jest omówienie funk-cjonowania muzułmańskich społeczeństw. Cho-dzi nie tylko o szariat - prawo koraniczne, czy hi-dżab - zasłonę dla kobiet. Warto wiedzieć, że Koran nie wspomina o zasłanianiu twarzy. A kto słyszał o islamskich feministkach? Ostatnia część książki poświadcza, że islam nie jest mo-nolitem. Od Afryki Zachodniej po Indonezję ży-ją muzułmanie, których różni tradycja, kultura, a nierzadko i światopogląd, łączy zaś modlitwa tymi samymi słowami.

Podczas konferencji prof. Janusz Danecki, a także Marek Zając z “TP”, podkreślali, że to nie w religii, ale w historii i polityce tkwią źródła ekstremizmów. Ks. dr Stanisław Grodź z KUL podkreślał, że fanatyzm i nietolerancja to nie cechy jednej religii, obecne są w każdej. Koś cioły chrześcijańskie na Bliskim Wschodzie funk cjonują do dzisiaj, a muzułmanie z Hiszpanii musieli zniknąć już w niespełna wiek po pod-biciu Grenady.

“Nie bać się islamu”, postulowano. - A właś-nie na strachu przed obcymi, “barbarzyńcami”, bazuje zachodnia cywilizacja - przekonywał Ma-rek Zając. Bo islam może okazać się zaskakująco nam bliski.

Czy Cmentarz Orląt będzie otwarty

Andrzej Przewoźnik sekretarz Rady Pa-mięci Walk i Męczeństwa zapowiedział, że 24 czerwca nastąpi otwarcie lwowskiego Cmen-tarza Orląt. Termin ten potwierdza porozu-mienie, podpisane 6.06. br. w Warszawie przez przedstawicieli władz Polski i Ukrainy. Jednak zaplanowanego na 24.06. oficjalnego otwarcia może nie być, bo lwowscy radni w „bezprecedensowej” decyzji odłożyli ostatecz ną decyzję do przyszłego tygodnia 

Zgodnie z porozumieniem, na cmentarz wracają pomniki lotników amerykańskich i piechurów francuskich. Zostanie także wyko-nany nowy napis na płycie głównej cmentarza w formie uzgodnionej 13 maja br. podczas polsko-ukraińskich rozmów w Kijowie: „tu leży żołnierz polski poległy za Ojczyznę”. Nie wrócą natomiast figury lwów, które były na cmentarzu przed II wojną światową.

Negocjacje trwały długo i były bardzo trud ne. Początkowo otwarcie cmentarza planowa-no na rok 1998, następnie na 2000 i 2002. Każda ze stron stała przy swoich stanowis-kach. Przewoźnik zaproponował nowy napis, jaki widnieje na grobie Nieznanego Żołnierza w Warszawie, gdzie są szczątki żołnierza pols-kiego pobrane z Cmentarza Orląt we Lwowie. 

Hmmm. Widać we Lwowie mają równie mądrych „patriotów” jak w Przemyślu, goto-wych, gdy ich ktoś podpuści, do agenturalnej roboty. Myślę, iż mało kto rozumie, że decyzja w sprawie cmentarza, wykracza poza znacze-nie samego cmentarza a dotyczy  stosunków międzypaństwowych.          ks. red. 

Umowa w sprawie upamiętnień 

Umowę o upamiętnieniu grobów Polaków na zachodniej Ukrainie i Ukraińców we wschodniej Polsce podpisano 6.06 w Warsza-wie razem z umową o otwarciu Cmentarza Orląt Lwowskich.

Ukraińskie cmentarze w Pawłokomie, Go-rajcu i kilkudziesięciu innych miejscowoś-ciach na wschodzie Polski oraz setki polskich mogił na terenie Ukrainy wreszcie zostaną uporządkowane. Ukraińcy mają kilkadziesiąt cmentarzy i miejsc pochówku we wschodniej Polsce: na Lubelszczyźnie, Chełmszczyźnie i Podkarpaciu. Szacujemy, że na samym Woły-iu jest około 700 miejsc do upamiętnienia, a są jeszcze polskie cmentarze i groby w rejonie lwowskim, stanisławowskim i tarnopolskim oraz groby z lat 20. 

Dla Ukraińców z Podkarpacia miejscem szczgólnym jest Pawłokoma koło Dynowa . Tu nie ma cmentarza. Szczątki ponad 300 miesz kańców tej wsi, zabitych w 1945 r. przez polskich żołnierzy, spoczywają w ziemi. O tym, że jest to miejsce pochówku, przypomina jedynie krzyż. Ro dziny zamordowanych od lat bezskuteczne ubie-gały się o zgodę na ogrodzenie cmentarzyska. O Pawłokomę uponieli się radni Lwowa, godząc się na otwarcie Cmentarza Orląt. - Oczekujemy, że teraz będzie jasno powiedziane, jakie do-kumenty trzeba złożyć, żeby zrobić porządek na cmentarzu, że nikt nie będzie w nieskończoność odwlekał wydania decyzji w tej sprawie - mówi Maria Tucka, przewodnicząca Związku Ukra-ińców w Przemyślu. Natomiast Miron Kertyczak, przewodniczący Związku Ukraińców w Pols-ce, zapytany, czy strona ukraińska będzie domagała się, by na grobach znalazły się napisy infor-mujące np. przynależności do UPA, odpowie-dział: - Sądzę, że na pomnikach i w Polsce, i Uk-rainie znajdą się napisy, które nie będą nikogo urażać, a oddawać pamięć i hołd ofiarom.

Jakby na poboczu tej wielce nagłośnionej kampanii na naszym terenie, siłami mieszkań- ców parafii w Krasiczynie i Olszanach  dysk-retnie porządkujemy ukraińskie cmentarze, Niedługo pojawią się na nich trójjęzyczne tablice informacyjne.  Ks. red.  

Prezydent wyróżniony
W organizowanym przez Tygodnik Regio-alny „Nowe Podkarpacie” i Podkarpackie Stowarzyszenie Samorządów Terytorialnych plebiscycie „Podkarpacka Nagroda Samorzą-dowa” Prezydent Miasta Przemyśla Robert Choma otrzymał wyróżnienie w kategorii dla „Najlepszy Burmistrz/Prezydent”

Była to już piąta edycja plebiscytu odby-wającego się po patronatem Wojewody Pod-karpackiego i Marszałka Województwa Podkar-packiego. W tym roku finał imprezy przypadł na jubileusz 15-lecia odrodzonego samo rządu w Polsce. Wręczenie nagród miało miejsce 4 06. br. w Wojewódzkim Domu Kultury w Rzeszowie podczas gali Podkarpackiej Nagrody Samorzą-dowej - dorocznego spotkania wójtów, burmis-trzów, prezydentów i starostów oraz przewod-niczących rad samorządów województwa pod-karpackiego wszystkich szczebli z okazji Dnia Samorządu Terytorialnego. Nagroda ma hono-rować i upowszechniać szczególnie wartościowe osiągnięcia wójtów, burmistrzów, prezydentów i starostów w praktycznym wdrażaniu idei samo-rządności w kierowanych przez nich jednost-kach samorządu terytorialnego w danym roku. @”SN”

Więźnia zatrudnię od zaraz

Zakład Karny w Medyce oferuje tanie ręce do pracy. Więźniowie za darmo mogą sprzątać ulice, naprawiać i remontować drogi.  Z oferty więźniów mogą korzystać samorządy, szkoły, organizacje społeczne, instytucje charyta tywne itp.  Mjr Bogdan Przykopski, dyrektor ZK w Medyce twierdzi, że większość więź-niów marzy o jakiejś pracy. Nawet tej nie-odpłatnej. Jest to dla nich jedna z wyższych nagród. Chętnych jest zawsze bardzo dużo, brakuje natomiast ofert.

Nie są zagrożeniem

ZK w Medyce, w którym obecnie wyroki odsiaduje 270 osób, należy do rekordzistów w kraju pod względem zatrudnienia więźniów. Jest to więzienie półotwarte. Przestępcy naj-częściej odsiadują tutaj końcówki wyroków. Jest tutaj mniejszy rygor niż w innych ZK. 
Najwięcej mężczyzn z medyckiego ZK już od kilku lat pracuje w przemyskim Zarządzie Dróg Miejskich. Sprzątają ulice i chodniki, zimą po magają odśnieżać. Z ich pomocy korzysta rów-nież przemyskie MZK. Ich prace chwali Straż Graniczna. Instytucje pokrywają jedynie koszty transportu na miejsce pracy. Taki pracujący na ulicy więzień nie jest zagrożeniem dla miesz-kańców.

Czy nie byłby to tani sposób na czyste ulice w miastach? Brud od wielu lat jest poważnym problem Przemyśla. Władze miasta są zado-wolone z pracy więźniów. Dotychczas nie było większych kłopotów. Jednak część instytucji woli dawać pracę podopiecznym z miejscowego schroniska brata Alberta. Dla kończącego wyrok więźnia taka praca jest bardzo ważna. Po wyj-ściu na wolność łatwiej będzie mu się przy-stosować do życia.

Jak zatrudnić więźnia

Zatrudnienie więźnia jest korzystne nie tylko dla instytucji i organizacji. Z takiej for-my pracy mogą korzystać również firmy pry-watne. Od niedawna muszą płacić więźniom jedynie połowę tzw. płacy minimalnej. Zain-teresowane firmy mogą się kontaktować z Za-kładem Karnym w Medyce, z ppor. Jackiem Szlachcicem -tel. 671-59-77.@N. Ziętal „N”

Zimno w Europie
Wyjątkowa jak na późną wiosnę fala zimna nawiedziła w środę prawie całą Europę, powodując opady śniegu w Austrii i wichury w Chorwacji, w wyniku których zaginęły dwie osoby. W Szkocji temperatura w nocy spadła do minus 1 stopnia Celsjusza, a gradobicia we Włoszech spowodowały zniszczenia w sado-wnictwie. W Chorwacji ekipy ratownicze po-szukiwały zaginionych dwóch osób.

Silne wiatry na chorwackiej Riwierze Ma-karskiej osiągały prędkość nawet 100 km na go-dzinę. Górzystą okolicę miejscowości Biokovo przykryło kilka centymetrów śniegu, a tempe-ratura spadła tam do minus 3 stopni Celsjusza. W niektórych częściach Austrii spadło około 40 centymetrów Sniegu.

Niskie temperatury i gradobicia w północ-nych Włoszech spowodowały znaczne szkody w sadownictwie. W okolicach Werony zniszczo-nych zostało 30-40 procent upraw jabłek i brzo-skwiń. W Rzymie obfite deszcze zalały część chod ników, a rozmokły grunt dopro wadził do wale-nia się wielu drzew. Chłody dotarły też do Wysp Brytyjskich. W szkockiej miejscowości Aboyne zarejestrowano rekordową jak na czerwiec temperaturę minus 1,1 stopnia Celsjusza. 

W stolicy Bułgarii Sofii i kilku okolicz-nych gminach ogłoszono stan klęski żywio-łowej. A straty przekroczyły 10 mln lewów (5,1 mln euro). Zalane są piwnice i pierwsze piętra setek domów jednorodzinnych, w miejscowym szpitalu psy-chiatrycznym woda do-zła aż do pierwszego pięt-ra. Część chorych ewakuowało wojsko, w szpita-lu nie ma prądu. 

9.06 W Tatry, wróciła zimowa aura. Na Hali Gąsienicowej w ciągu ostatniej doby spadło  25 cm śniegu. W piątek rano leżało tam 30 cm śniegu. Na Kasprowym Wierchu przybyło 20 cm i średnia pokrywa osiągnęła na szczycie w sumie 45 cm było 3 stopnie mrozu,.. Śnieg padający w silnym wietrze utworzył zaspy o wysokości jednego metra. W województwach: świętokrzys kim, śląskim, małopolskim i podkarpackim inten sywne opady – do 70 litrów na metr kwadratowy ogą spowodować lokalne podtopienia. Po raz kolejny w tym roku zagrożona była oczyszczal nia ścieków w Krasiczynie, gdzie pracują pompy awaryjne. 

Przepychanki wokół Parady Równości
Prezydent Warszawy Lech Kaczyński, za-kazując tzw. „Parady Równości” planowanej w Warszawie na 11 czerwca stolicy, wywołał dość burzliwą dyskusję w kraju i ściągnął na siebie uwagę międzynarodowych działaczy walczących o prawa obywatelskie. 

Homoseksualiści chcą ominąć zakaz, orga-nizując zamiast marszu na trasie spod Sejmu, ulicą Marszałkowską, na plac Defilad osiem wieców, które odbędą się na tej zaplanowanej trasie w minimalnych odstępach czasowych. Uczestnicy będą przechodzić z jednego wiecu na drugi. 09-06- władze Warszawy zakazały tych wieców ze względów bezpieczeństwa, podobnie jak „Parady Równości”, bo w istocie miały być przemarszem - powiedział wicepre zydent stolicy Władysław Stasiak

Kaczyński ma szerokie poparcie wielu środowisk i większości warszawiaków, co widać choćby w sondażach internetowych: „WP”: Czy Lech Kaczyński słusznie nie godzi się na Paradę Równości?
tak 55%,  nie 42%,  trudno powiedzieć 3%  Łączna liczba głosów: 33344
Piotr Kadlcik, przewodniczący Gmin Wyz naniowych Żydowskich w Polsce, zdemento wał doniesienia prasowe jakoby warszawska gmina żydowska popierała paradę homosek sualistów. Zapewnił, że ani gmina warszaw ska, ani zarząd Związku Gmin Wyznaniowych Żydowskich w Polsce nie podejmowali decy zji w sprawie udziału w paradzie. "

Z drugiej strony zorganizowała się między- narodówka gejów. Np. Brian Porter, polonista z Uniwersytetu w Michigan, pocztą elektro niczną rozesłał wiadomość do polonistów z USA, Wiel-kiej Brytanii, Niemiec, Turcji, Izraela, by nalega-li na Kaczyńskiego by "przestrzegał demokraty-czne prawa do wolności zgromadzeń i wolności słowa". Na stronie Międzynarodowego Stowa-rzyszenia Gejów i Lesbijek widnieje portret Le-cha Kaczyńskiego z apelem: "Pokażmy, że nie ma pozwolenia na bezprawie i niesprawied-liwość w Polsce". 

- W Niemczech jest nie do pomyślenia za-kazanie pokojowej demonstracji tylko dlatego, że prezydent miasta nie zgadza się z jej uczes-tnikami - mówi działacz z niemieckiego stowa-rzyszenia gejów i lesbijek. 

Geje uderzają w wielkie dzwony: „Tu cho dzi o europejskie wartości, o prawa człowieka. Jeśli polscy politycy i media nie wywrą na-cisku na prezydenta Kaczyńskiego, to może to wyglądać, jakby Polacy występowali przeciw demokracji - mówi Braun z LSVD.

Lech Kaczyński, prezydent Warszawy Tłumaczy: „Nie boję się skandalu i tego, że zaszkodzę wizerunkowi Polski. W zeszłym roku też było trochę szumu, w tym jest więcej, ale zdania nie zmienię.  Nie łamię prawa czy praw człowieka. Prawo jest ograniczone nie moimi przekonaniami, ale obyczajowością i bezpieczeństwem. Ja wierzę nawet, że w tym roku Parada mogłaby się odbyć bez obsceny, ale w następnym byłoby już jak w Stanach czy niektórych państwach europejskich. Oczywiś-cie, że nie przeciwstawiłbym się parze męż-czyzn całujących się na ulicy, ale czy mi się to podoba? Nie.
Podobne „Dni kultury dla tolerancji” plano wano w  Krakowie, 22 04. 2005, r., zostały jed nak odwołane, ponieważ władze miasta odmó wiły zezwolenia.

W listopadzie zeszłego roku miała odbyć się manifestacja homoseksualistów „Marsz Równoś ci” w Poznaniu. Jak zwykle wywołał on gwał-towne protesty, zwłaszcza Młodzieży Wszechpol- skiej i PiS. Dwóch radnych PiS mówiło mediom, że uczestnikom Marszu chodzi o "lansowanie po stawy życiowej promującej rozwiązłość" i "pro mowanie takich skłonności jak pedofilia, zoofilia i nekrofilia". 16 niedoszłych uczestników marszu skierowało do sądu prywatne akty oskarżenia przeciwko radnym. Sąd poznański stwierdził jednak 20 maja, że „Zrównanie homoseksualiz-mu z pedofilią, zoofilią i nekrofilią nie poniża homoseksualistów, bo taka jest powszechna opi nia o homoseksualizmie”, nadto wolność debaty publicznej daje prawo radnych do zabierania głosu w ważnych publicznie sprawach. Czyli przeciwnicy homoseksualistów mają konstytu-cyjne prawo wypowiadania swoich opinii.

Rząd Singapuru zakazał organizowanej tu co roku, największej w Azji parady gejów i lesbi-jek jako "pozostającej w sprzeczności z intere sami społeczeństwa". Świadczy to o znaczącej zmianie w polityce rządu, do niedawna wyka zującego bardziej tolerancyjne nastawienie wobec mniejszości seksualnych, Po ubiegłorocz nej paradzie, wysokiej rangi urzędnik Minister stwa Zdrowia Singapuru oświadczył, że festiwal gejów i lesbijek mógł przyczynić się do wzrostu przypadków AIDS w państwie, co wywołało obu rzenie w środowiskach gejów. Rzeczywiście, w 2004 r. notowano rekordowo wysoką liczbę aż 311 nowych przypadków - o 28 procent wyższą niż rok wcześniej. Jedną trzecią osób, które zara-ziły się wirusem, stanowili mężczyźni ze śro-dowiska gejów.  W marcu rząd Singapuru nie wy raził zgody na zorganizowanie koncertu na rzecz ofiar AIDS, a w grudniu 2004 r. - na świąteczną gejowską paradę tańca. Jak podano, para da ta była sprzeczna z "moralnymi wartościami, wyz-nawanymi przez większość Singapurczyków" 

Od Red: 

Hmmm. W demokracji istnieje strasznie trud ny problem, z którym nie mogą sobie poradzić tęgie głowy: Co jest dobre a co złe? Od czego to zależy ? Czy  można to uchwalić np. w drodze referendum. Tak np. postąpiono z eutanazją, z aborcją, wcześniej Niemcy tak pozbawili praw np. Żydów, - właśnie homoseksualistów. Skazu jąc ich na eksterminację ( prawda, jakie ładne demokratyczne, poprawne politycznie słowo?).

Czy też istnieje jakaś norma dobra i zła ni-zależna od człowieka, której żadne referendum obalić nie może. Kościół uważa, że tak. Że ist-nieje „prawo boskie”, którego człowiek obalać nie może. Tymczasem dziś wiele ludzi odrzuca to prawo. I dochodzi do absurdów, bo popatrzmy:  Od lat pouczają nas np., Francuzi z ich władza-mi na czele, że w rozgrywkach o europejski pu-char tolerancji, my Polacy, reprezentujemy po-ziom trzecioligowy, gdzie nam, do nich, chem-pionów francuskich czy holenderskich. 

A tymczasem okazuje się, że wyniki tych roz-grywek podobnie jak wyniki w polskim piłkar-stwie, zostały ustawione przez sędziów. Euro-pejskie autorytety, na ogół o sympatiach lewico-wych, co rusz pokazują nam Polakom żółtą, czy czerwoną kartkę dając za wzór holenderski spo-sób na życie (na życie?) statek aborcyjny na-ruszający polskie wody terytorialne, i eutanazję, stosowaną coraz powszechniej, i coraz częściej wbrew woli chorych i starych, zastraszanych w ichnich szpitalach ludzi. 

Myślę, że jeśli jednym wolno uważac homo-seksualizm za coś normalnego i dobrego, wolno innym np. Kaczyńskiemu wraz ze mną i wielu innymi, uważać za zboczenie i ciężką chorobę wymagającą leczenia. Nie można ich ekstemino-wać, nie można szykanować, trzeba im współ-czuć, ale głaskać i dopieszczać - to już za wiele. Czy nie wolno nam mieć własnego zdania ? ks. red.     

Borusewicz kandydatem na szefa IPN 

[image: image5.png]


Bogdan Borusewicz jest w tej chwili najpo-ważniejszym kandyda-tem na nowego szefa IPN Mógłby liczyć na popar-cie PO, PiS i lewicy
Jestem zainteresowa-ny tą funkcją i przygoto-wany do niej uważa sam Borusewicz

Byłby to bardzo dob-ry wybór - komentuje by-ły prezydent Lech Wałęsa, który właśnie stara się w gdańskim IPN o nadanie statusu po-krzywdzonego. - W działalności podziemnej "Borsuk" był mistrzem. Miał doskonałe rozez nanie w różnych zagrywkach SB. Nie wiem, czy ktokolwiek inny w Polsce ma na ten temat taką wiedzę. Poza tym to jest człowiek uczciwy, wyważony i na pewno nie uległby żadnym naciskom politycznym.

Borusewicz, z zawodu historyk, był w la-tach 70. członkiem KOR i redaktorem "Robotnika". To on zorganizował wybuch strajku w Stoczni Gdańskiej w 1980 r. W wolnej Polsce posłował. W latach 1998-2000 był wiceministrem spraw wewnętrznych i administracji. Odpowiadał m.in. za archiwa MSWiA, które zostały potem przekazane do IPN. Zawsze deklarował się jako zwolennik lustracji. O stanowisko szefa IPN starał się już pięć lat temu. Jego kandydaturę zgłosiła wówczas Unia Wolności, ale nie dostała poparcia koalicyjnego AWS.  Nowego prezesa IPN wybierze Sejm następnej kadencji. Od dziś Instytut przyjmuje zgłoszenia kandydatur. Procedura wyboru kandydata przez Kolegium IPN zakończy się najprawdopodobniej pod koniec września. Potem głosować będzie Sejm. Nowy prezes musi uzyskać poparcie 3/5 posłów i zgodę Senatu. Nadal jestem zainteresowany tą funkcją - przyznał nam wczoraj Borusewicz. - Myślę, że mam i wykształcenie, i doświadczenie do kierowania Instytutem. Ale jeszcze swej kandydatury nie zgłosiłem.

 Od Red

Czy to takie ważne ? może ktoś zapytać,

W sytuacji, gdy „teczki”, ( czyli resztki doku-mentów jakie zachowały się w archiwach IPN po czystkach dokonanych w nich nie tylko przez SBeków) rządzą Polską i Kościołem polskim ( vide czyli zobacz sprawę o, Hejmo) jest rzeczy-wiście ważne, kto będzie zarządzał tym Instytut-em. „Uczciwy z kościami” Kieres już się wypa-lił, ale  Instytut stworzył i zostawi po sobie funk-cjonujący wg, jednych dobrze wg. innych nie-dobrze. Zobaczymy czego dokona jego następca.   

Trwa  

Festiwal GALICJA

 Wielokulturowy Festiwal "Galicja", który wyrasta na jedną z największych imprez na Podkarpaciu, wymyśliła kilka lat temu Krys--tyna Shmeruk, prezes warszawskiej fundacji Dziedzictwo. Jak podkreśla - zrobiła to dla Przemyśla, ukochanego rodzinnego miasta - aby je rozruszać, dać mu szansę na przyciąg-nięcie turystów, a za nimi inwestorów. Marzy, żeby festiwal zyskał międzynarodowy prestiż, by połączył różne nacje: Polaków, Ukraińców, Żydów, Słowaków, Czechów, Węgrów, Aus-triaków. Jak za starych dobrych czasów Franza Josefa. 

Festiwal rozrasta się. W tegorocznym oprócz przedstawicieli wymienionych narodów wezmą udział również artyści z Rumunii, Litwy, po raz pierwszy będą także zespoły z Włoch i Francji. -Jak ocenia biuro koncertowe festiwalu - do 21 miast uczestniczących w Galicji przyjedzie blis-ko 1000 artystów i zagranicznych gości. –Kilka-dziesiąt imprez w różnych miejscach koordynują zaledwie cztery osoby, pracujące od marca w przemyskim biurze festiwalowym.

Program Galicji jest niezwykle urozmaicony, bo tworzony na zasadzie: niech każdy znajdzie coś dla siebie. W ramach festiwalu odbędą się więc spektakle teatralne, koncerty popowe i mu-zyki poważnej, wystawy, pokazy filmów fabu-larnych i dokumentalnych, imprezy folklorysty-czne, sesje popularno-naukowe, a nawet degu-stacja potraw kuchni regionalnych. Wszystko to będzie się działo w Przemyślu, Krasiczynie, Rze-szowie, Krośnie, Dynowie, Lubaczowie, Jaros-ławiu, Sanoku, Przeworsku, Krakowie, a także w mniejszych miejscowościach, m.in.: Żurawicy, Radymnie, Zarzeczu, Bolestraszycach. W tym roku do mapy festiwalowych miejsc dołączyły: Leżajsk i Kolbuszowa. Część festiwalu odbędzie się poza granicami Polski - we Lwowie i słowac-kim Preszowie. 

W Krasiczynie 18.06 zamku wystąpią Skal owie z Przemyską Orkiestrą Kameralną, a 24 06. pojawią się gwiazdy krakowskiej Piwnicy Pod Baranami. Galicja oficjalnie zakończy się koncertem 26 czerwca w Przemyślu.  

18.06.2005
20.00 koncert zespołu „Skaldowie” z Prze myską Orkiestrą Kameralną (Zamek) – obo wiązują osobne bilety wstępu w cenie 15 zł do nabycia w recepcji Hotelu Zamkowego w Krasiczynie

19.06.2005
12.00 otwarcie wystawy „Dwie Galicje – pej-zaż paradoksalny” M.  Żak /Hiszpania/ (Zamek)

12.30 koncert zespołu kameralnego „Augus-tin Bena” /Rumunia/ (Zamek) - wstęp wolny

24.06.2005 Powitanie Lata - wstęp 2 zł
18.00 widowisko obrzędowe „Oj bedzie, be-dzie wesele” w wykonaniu animatorów kultury z MCK Leżajsk, GOK Giedlarowa, GOK Kury-łówka (Zamek – scena plenerowa)

20.30 koncert „Piwnicy pod Baranami” – Noc Âwiętojańska w Krasiczynie (Zamek – dziedziniec) - obowiązują osobne bilety wstę-pu w cenie 20 zł do nabycia w recepcji Hotelu Zamkowego w Krasiczynie (osoby, które nabędą bilety na koncert w przedsprzedaży na Powitanie Lata wchodzą gratis)

23.00     "Wianki na wodzie" - obrzęd rzu-cania wianków na wodę

Serdecznie zapraszamy!!!

Humor dnia
Młody spowiednik, po całym dniu spędzonym w konfesjonale tak westchnął: - O mój Jezu! Żebyś Ty wiedział to, co ja dziś usłyszałem., ale nic, obowiązuje mnie tajemnica spowiedzi
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Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278 Regon:                                                  000541463     

DO SPRZEDANIA

Działka w Tarnawcach (okolice byłej szko ły podstawowej)  powierzchnia 0,50 ha       tel. kontaktowy 6710-386

Rozpoczęto budowę oświetlenia  ulicznego  w m. Dybawka od p. Demkiewicza drogą pod  lasem – na  odcinku  około  1,5 km. 

Gmina Krasiczyn rozpoczęła remont dróg  gminnych polegający na likwidacji ubytków  drogi kruszywem rzecznym. 

W wyniku przeprowadzonego przetargu  firma p. Józefa Opalucha rozpoczęła remont  budynku GOK w Krasiczynie w/w remont  -legał będzie na wymianie poszycia i pokrycia dachu na blachodachówkę oraz  uzupełnieniu elewacji i jej pomalowaniu.

Urządzono plac zabaw dla dzieci (do  lat  12) przy GOK w Krasiczynie – SERDECZ-NIE  ZAPRASZAMY !

W przyszłym tygodniu zostanie  rozpoczę-ta budowa chodnika dla pieszych w  Krasi-czynie na odcinku 250 mb, od wjazdu do  Gminy w kierunku Śliwnicy.

Również w  przyszłym tygodniu zostanie  rozpoczęta budowa chodnika dla pieszych w  Prałkowcach na odcinku 250 mb od  istnieją-cego w kierunku kościoła.

W bieżącym miesiącu planowana jest  bu-dowa parkingu nad  Sanem przy moście w  Krasiczynie z wykorzystaniem  materiałów ze  starego parkingu.

Ogłoszono przetarg nieograniczony na  wy konanie kanalizacji sanitarnej i budowę  oczy szczalni ścieków w miejscowości Tarnawce. Otwarcie  ofert  28  czerwca  br.

Zlecono wykonanie projektu  technicznego  kanalizacji sanitarnej Korytniki – wieś oraz  Krasiczyn – Browar.

Został ogłoszony konkurs na dyrektora  Szkoły  Podstawowej  w  Olszanach.

W najbliższym czasie zostanie ogłoszony  przetarg na wykonanie projektu technicznego  sali gimnastycznej przy gimnazjum w  Krasi-zynie.

W  budynku gminnym w Krasiczynie po byłym magazynie Konsrol został nowo  otwo-zony punkt oferujący materiały budowlane, hydrauliczne, elektryczne oraz farby i  lakiery, a w przyszłości również nawozy i tarcicę. Sklep otwarty jest w godz. w dni robocze od  8.00 do 16.00 w soboty od od  8.00 od 13.00.  

Wieści z Gimnazjum

Od kilku lat w Gimnazjum im. Kard. Ada-ma Stefana Sapiehy działa Szkolne Koło his-toryczne „Łowcy Historii”. Jego założycielem jest nauczyciel historii mgr Jolanta Żółkie-wicz-Pantuła. 

W  roku szkolnym 2004/2005 realizujemy ogólnopolski program „Ślady przeszłości – uczniowie adoptują zabytki”. Polega on na wzięciu w opiekę i „zaadoptowaniu” jakiegoś lokalnego zabytku. Członkowie naszego koła postanowili roztoczyć opiekę nad Kościołem Parafialnym pod wezwaniem św. Marcina w Krasiczynie. 

Symboliczna adopcja odbyła się 17 maja 2005 w świetlicy Gimnazjum w Krasiczynie, w obecności zaproszonych gości, grona peda-gogicznego i wszystkich uczniów. Ks. pro-boszcz Stanisław Bartmiński przekazał ucz-niom zrzeszonym w kole Akt Adopcji, w którym czytamy: 

My uczniowie Gimnazjum w Krasiczynie mając na względzie zachowanie dla potom-nych wszystkich śladów przeszłości uroczyś-cie adoptujemy Kościół parafialny w Krasi-czynie i obiecujemy uczynić wszystko, aby rozpropagować wiedzę o nim w całym regio-nie i poza nim.
Nasze plany:

Będziemy prowadzić badania archiwalne dotyczące zabytku oraz ludzi z nim związanych.

Opracujemy stronę internetową o naszym zabytku.

Przygotujemy folder.

Nakręcimy film o naszym zabytku.

Nauczymy się oprowadzać turystów i ucz-niów innych szkół po zabytku.

Podczas tej uroczystości wyświetlono film dotyczący historii Kościoła, przygotowany przez członków koła.

Adopcję zakończyły wiersze poświęcone Ojczyźnie.

Szkolne Koło Historyczne 

„Łowcy Historii” Gimnazjum w Krasiczynie  

Pielgrzymka 

07.06.2005.r  rano, skoro świt, wyruszyliś my z grupą dzieci I komunijnych na dwudnio-wą pielgrzymkę śladami Ojca Świętego. Wy-ruszyliśmy aż dwoma autokarami, gdyż chęt-nych było prawie 100 osób. Już od samego początku panował pielgrzymkowo – wyciecz-kowy nastrój i świetna atmosfera. Naszą węd-rówkę rozpoczęliśmy wspólną modlitwą poranną. 

Szefem, przewodnikiem, a zarazem Ojcem duchownym był Ks. Lesław Kubicki. Przewo-dzili także wychowawcy kl. II p. Małgorzata Korlatowicz, p. Marek Skwarko oraz p. kate-chetka Monika Kowalczyk. Już ok. 1200 przy-byliśmy do Sanktuarium Miłosierdzia Bożego w Łagiewnikach. Pierwsze kroki skierowaliś-my do nowo wybudowanego kościoła o kolis-tym kształcie. Ciekawa architektura tej świą-tyni zachwyciła nas wielkością, a jednocześ-nie zaskoczyła wystrojem. Dzieci zaraz zau-ważyły, że „Domek Pana Jezusa” – taberna-kulum to wielka kula ziemska, a ołtarz główny to ogromne rozwiane drzewo.

Siostra przewodniczka ze zgromadzenia sióstr Miłosierdzia opowiedziała nam o św. Faustynie Kowalskiej. Dzieci chętnie słuchały i ciekawie odpowiadały na wszystkie pytania. Potem odwiedziliśmy pierwotny kościół Miło-sierdzia Bożego z cudownym obrazem Jezusa Miłosiernego. Tu w chwili ciszy i skupienia ucałowaliśmy relikwie św. Faustyny powie-rzyliśmy nasze modlitwy przed Jezusem Miło-siernym.

Po godz. 1330 wyruszyliśmy w dalszą dro-gę. Tym razem celem były Wadowice. Po wie lu przygodach dotarliśmy w końcu do domu rodzinnego naszego Papieża Jana Pawła II. Wszyscy z zachwytem podziwiali pamiątki, które pozostały po rodzinie Wojtyłów, a prze-de wszystkim pamiątki po naszym papieżu. Dzieci najbardziej zachwycały się wysłużo-nym sprzętem sportowym i świadectwami, któ re wyróżniały się celującymi ocenami. Odwie-dziliśmy również kościół parafialny, a tam chrzcielnicę, przy której ochrzczony był mały Karolek.

Po godz. 1730 trochę zmęczeni, ale szczęś-liwi, udaliśmy się w dalszą drogę. Tym razem celem była Kalwaria Zebrzydowska. Tu wszy-s-y uczestniczyliśmy we mszy św., a potem zorganizowaliśmy na placu klasztornym „wspólne śpiewanie”.

Czas mijał jednak nie ubłaganie i trzeba było maszerować do lóżek. Noc była krótka, bo już przed szóstą – pobudkaaa! 

Ok. godz. 800 wyruszyliśmy dalej pielgrzy-mim szlakiem prosto do Częstochowy. Przy dźwiękach gitary szybko mijały kilometry i już o godz. 1100 ujrzeliśmy strzelistą wieżę Jasnej Góry. Dzieci z radością i podziwem witały Częstochowę słowami piosenki „Do Częstochowy prowadzisz nas”. Tu pięknie wystrojone w I komunię stroje pełne ufności, z blaskiem w oczach, przywitały się z Matką Bożą Częstochowską. Następnie Ks. Kate-cheta odprawił w Bazylice mszę świętą, w której uczestniczyliśmy wspólnie z naszymi dziećmi. Później spotkaliśmy się w kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej na indywidu-alnej modlitwie przed cudownym obrazem za-nosząc swoje prośby i błagania. Pełni radości, ufni, że Matka Boża wysłucha naszych próśb ruszyliśmy na smakowity obiadek. Mimo że czasu zostało nie wiele zdążyliśmy kupić pa-miątki i ruszyliśmy w daleką drogę do domku. Podróż minęła bardzo szybko w dobrych nastrojach. 

Wiele rzeczy jeszcze się wydarzyło,

o których nawet się nam nie śniło, 

ale o tym nie piszemy, 

bo sekrety ze sobą bierzemy.

Kto by był bardzo ciekawy 

niech następnym razem jedzie z nami.

A na koniec dobra rada, 

że tajemnic się nie zdradza. 

PS. Wielkie Bóg zapłać dla Ks. Lesława Kubickiego pani katechetki oraz grona peda-gogicznego za zorganizowanie udanej pielg-rzymki, a także Bóg Zapłać dla całej grupy pielgrzymów za wspólne chwile radości. 

Mali i trochę więksi pielgrzymi!
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